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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


N — Z Widdnia. — 

„ Pah najwyższćm postanowieniem swojóm 
AR 28. Riean b. e, wydaném do połączo- 
Rów kancelaryi nadwornćj, raczył najła- 
go !€J plebana w Rzepniku;* Jana Humeckie- 
Ew 1 plebana w Bronicy, Antoniego Iotowicza, 
ka Dowąd najłaskawićj kanonikami honorowe- 

Przy grecko-katol. kopitule przemyskićj. 


t Si Pan, hbaiwyższóm postanowieniem swojóm 
Skin wietnia, wydaaćm do Król. węgier- 
Sadi ancelaryi nadworćj, raczył najłaskawićj 
w zycielowi szkoły w Raab, Adamowi Legény, 
č mały złoty honorowy medal z uszkiem i 


Wstążką, 
ań, po raczył najłaskawićj radzcy wydziału 
WZ izszćj Austryi , kawalerowi Fran- 


deoa Heint] » jako autorowi »Uwag w po- 

najwyż, Wićdnia do Paryża w r. 1831 okazać 

aby to ue swoje upodobanie z tym dodatkiem, 

wic iterackie dzieło oddane zostało do pry- 
“J biblijoteki N. Cesarza Jmci. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Podł Brazylija, 
brazyjip g ezet londyńskich rozkazał teraz rzad 
uż wialk, zwerbować wielu majtków w Anglii; 
500 maj a liczba takowych wsiadła na okręty; 
Ją, niezwłocznie odpłysać. Podług Stan- 
Pe a *'ę rząd brazylijski obawiać, aby 
100,000 p , Pi Zadał od niego wypłaty 1 mil. 
Aa 8., które Brazylija winna jest Por- 
Oty korsa Poe zaprzeczenia, nie uzbroił 
Szcze o Tei ićj; atoli Standard namienia je- 
rzad zwerbo m. podaniu, podług którego ów 
Prawy morski matków w celu wysłania wy- 
Wincyi Fernambociwko zbuntowanćj pro- 
Portugalija, 
o dnia k adomości ż Lizbony dochodza 
47 kwietnia, Donoszą like, Że książę 
dd Jenerala Cardozo z Amaranto 


Ne 60. 


20. Maja 1834. 


List z Lizbony z dnia 42go kwietnia, umie- 
Bzczony w Gazecie Pruskićj Stanu, zawićra 
między innómi: 

Najnowsze wiadomości z Porto - potwierdzają 
zupełne poddanie się prowincyi Mioho pod 
panowanie Dony Maryi, lecz wzgledem dzia- 
łań i wypadków w Tras -08- Montes tak piedo- 
kladne podania w sobie mieszczą, że dotad pra- 
wie niepodobna zrobić sobie niejako obrazu tego. 
Zdaje się, że brzegi nadmorskie prowincyi 
Minho dobrowolnie się poddały Donie Maryi; 
przeciwnie zaś, podług doniesień tu uczynio- 
nych, opinija luda w Braga i wokolicy daleko 
więcój jest podzielona. Prawie wszytko dacho- 
wieństwo klasztorne, tak liczne w tóm mieście, 
opuściło je za zbliżeniem się wojska Dony Maryi, 
a większa część kapituły ercybiskupićj poszła 
za tym przykładem. Archidyjakon z pośród 
mnićjszćj liczby pozostałych, okrzyczany li- 
beralista, jak go tutejsza Chronica zowie, 
przywłsszczył sobie w skutek tego obowiązki 
arcybiskupa i wydał Jist pastórski w duchu i na 
wzór owego listu, jakim tntejszy Kardynał pa- 
tryjarcha chciał tu zwycięzcy w lipcu roku ze- 
szłego stawić opór. Pouplywie kilku dni po- 
wróciło znowu wielu duchownych klasztora do 
Bragi. Tymczasem bardzo watpić należy, aby 
ta rezygnacyja była dostateczną do utrzymania 
klasztorów , albowiem zdaje się, że władze 
świeckie nie traciły czasu, i korzystały z chwi- 
lowój nieobecności mieszkańców, jako z pozoru 
do zabrania dóbr klasztornych. Uderzająca jest, 
że zbiegośtwo między wojskiem miguelistów, co 
się dotyezć szeregowych i podoficórów, ciagle się 
zmnićjsza , podczas, co się dotyczć oficórów, 
w tym samym powiększa się stosuoku. Tym 
sposobem dzisićjszy numer Chronica zawićra 
imiona 5 oficćrów, 2 z wojska linijowego, a 3 
z ochotników królewskich, którzy przeszli do 
stronnictwa pedrystów. 

Angielski okręt »Orestcsć zawićra wiadomo 
ści do dnia 22. z Lizbony, a do 25. kwietnia 
z Oporto, do Anglii przywiezione. Działania 
wojenno ustały, ponieważ obie strony zdają się 
w milczeniu wierzyć w załatwienie sporu droga 
dyplomatyczaą. Rzad portugalski porównał cło 
wchodowe od towarów wszystkich krajów i przez 
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to nie pozbawił Anglii jéj prerogatywy. Książę 
Terceiry zajał Lamego w dniu 13. Admirał 
Napier, z powodu nowych zasług, wyniesiony 
został do godności hrabiego. Podłag G/ode, oręż 
pedrystów ma przewage na północy, a migue- 
listów na poludniu kraju. 

Gazeta madrycka z dnia 25. kwietnia zawióra 
dalszy raport jenerała Rodil o działaniach woj- 
ska hiszpańskiego w Portugalii do dnia 21go 
kwietnia. Bardzo małego tylko dozńał oporu 
se strony miguelistów, iw Mota de Lebos na- 
padł i wziął w niewolę oddział 200 karlistów, 
dowodzony. przez byłego pocztmistrza z Valla- 
dolidy , Castilla. W Villarino zabrano skład 
amunicyi i zapasów wojennych, przeznaczonych 
dla Don Carlosa. Gubernator tymczasowy Ał- 
moeidy jest w regularnym zwiazku z jenerałem 
Rodil. 

Wiadomości z Lizbony z dnia 22go kwietnia, 
w gazetach angielskich umieszczone, donoszą 
między ionómi: W Santarem, nad którego 
umocnieniem ciagle pracuja, mają się wzma- 
gać między wojskiem choroby i niedostatek, 
iwielu znamienitych oficórów, mianowicie je- 
nerałowie Santa Martha i Silveira, przeszli od 
stronnictwa Dom Miguela do Dom Pedra; nie- 
którzy wymieniają także hrabiego San Lorenzo 
i Visconde Santarem. Co się dotyczó działań 
księcia Terceiry, odebrano kilka urzędowych 
raportów, zktórych ostatni datowaoy jest dnia 
44. kwietnia z głównćj kwatery w Marga. W pro- 
wincyi Tras- os - Montes udało się gierylasom 
pedrystów, wpaść do miasta Carrezeda i uwol- 
nić tamże 42 jeńców politycznych; poczóm ru- 
szyli z uwolnionymi, nie będac w drodze za- 
trzymani, aż ku graoicy hiszpańskiój; pewue 
ich przybycie do Hiszpanii potwierdza depe- 
sza jenerała Avilez, który w pogranicznych ob- 
wodach zebrał wojsko portugalskie i ma wnijść 
wo 2000 ludzi do Tras-o8-Montes. Mniéj pe- 
woe są wiadomości z Algarbii , wszelako wia- 
domo, Że zaszła bitwa pod Touló w dniu 5., 
a pod Setubal w dnia 20., z korzyścią dla pe- 
drystów; Sa da Bandeira znajdował się, po- 
dług ostatnich wiadomości, w Lagos. Dom Pe- 
dro powrócił wczoraj do Lizbony z podróży 


do Cartaxo; towarzyszył mu tamże poseł frao-. 


cuzki; to zdarzenie i dawnićj namienione od- 
wiódziny admirała Parker i angielskiego posła 
w Santarem dają powód do różnych wieści, cho- 
ciaż nie było nic pewnego o celu tych odwió- 
dzin; jednakże utrzymują teraz, że obadwa 
posłowie mieli jedynie zamiar, poznać stan rza- 
czy w obudwóch głównych kwatórach; miano- 
wicie lord Howard de Waldeo chciał widzićć, 
czyli wojsko hiszpańskie znajduje się w armii 


Dom Miguela, i przekonawszy się, że to P® 
danie jest mylne, pewrócił, nic nie wskórawszy” 
Hiszpanija. 

Podług listu z Madrytu z dnia 24. kwietnia 
(umieszczonego w Indicateur de BordeauX]; 
miała tamże nadćjść wiadomość, że jęnere 
Rodil schwytał Doa Carlosa. 

Journal des Pyrences orientales donosi % Per- 
pignan z doia 26. kwietnia: Pomiędzy liczny 
zbiegami hiszpańskimi, którzy niedawno przeć 
tę granicę do swojćj ojczyzny powrócili, sn 
duje się także jenerał Quiroga, który © s 
był na czele powstania na wyspie Leona, która 
doprowadziła do obwołacia „kopstytucyi W ire: 
lestwie, i p. Bcrirand de Lys, jeden 7 naj 
znamienitszych członków kortezów. Hr. Solan 
poset króla Sardynii w Madrycie, przejeżdźe 
wczoraj przez Perpignan, jadąc do Tury®™ ja 

Sentinelle des Pyrenées z dnia 29. kwiet.. 
donosi: Ostatniój soboty znalazła tu BO 
(w Bajonnie) w stajni, przy ulicy Basques, ©? A 
paczki z 2500 ładunków, które miały być don 
wione hiszpańskim karlistom. W dniu 27: 
jeżdżał tu goniec angielskiego poselstwa 
twierdził wiadomość o klęsce Qaesady: © je- 
ten ma być bardzo zmartwiony swoj sf 
szczęściem. List z Dolosy z dnia 26g0 yk 
Zapewniają, że w potyczce, wktórćj je”: © pg 
sada mosiał ustąpić, nieprzyjaciel także 29807; 
poniósł stratę. Powstańcy starali się wsze 
sposobami opanować kasse wojskową Q" lons 
zawiórającą trzy milijony realów de ve jé- 
lecz zawsze byli przez jego artyleryją © „es. 
rani. Quesada zoajduje się ciagle w Villafra 
jakotóż jenerałowie Butron i Elpsstor: 20- 

Podług dzieńnika Barcellony Æ? Pana geig 
stał tamże królewski statut z wielką ra%% 
ogłoszony. 


Wielka Brytanija i Irlandyje' 


Na pokojach u króla w d. 30. kion 
pałacu St. James podał król. grecki ga yı 
Trikupis, królowi jmci list swojego mob a 
a król. niderlandzki poseł, p. Dede | giro: 
stawił królowi hrabiego de Limburg- "gewat 
Na rozkaz króla lord Yarborough m8 
tytuła admirała, hr. Belfast wiceadm 
Pay ja kontradmirała eskadry 
skich jachtów. f tiog 

Admirał Gage popłynie na okręcie meii 
na Tag dla obięcia dowódziwa nad ta 
eskadrą. jedzy A9" 

Pićrwszym rezuliatem traktata ma CJ do 
glija, Francyją, Portugaliją i Hiszp? “proni 
uspokojenia półwyspu, widzimy Po5€ * 
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rząda angiel 
jek donosi Courier, Canopus, okręt o 74 dzia- 
tod » ma niezwłocznie popłynać do Borunny 
ka stawić tamże 12,000 broni ze składów de- 
onsportskich. 
tandard pisze: Odebraliśimy smutną wia- 
p Fides z Fernando Po względem amerykań- 
"eż > Podróżnika Lander. Gdy z czółnem 
olm zawinał na jedoę z rzék, krajowcy, u- 
aroas zakami , dali ognia. Trzech z nie- 
nicze wych podróżnych zabito, a pięciu ra- 
"sy Pomiędzy ostatniómi znajdował się sam 
Tarje którego rany tak były ciężkie, že u- 
(Dag "ie w Fernando Po. 
. j Potacyja robotników, którzy podali proźbę 
Ść swoich osadzonych członków towa- 
» Została urzędownie zawiadomioną, Że 
mię, . Śremu była przełożoną, nie dał w tćj 
R "ze zadnego rozkazu (t. j. że wyrok ma się 
W mać w swojćj mocy). 
giyoh ham stawiono przed sądem przysię- 
ruchś dwie osoby, które podczas ostatnich roz- 
od n y robotnika zabiły. Przysięgli mosieli 
Bodziny 2giéj z południa aż do godziny Stój 


Eaa karą z południa siedzióć przy drzwiach 
mieśc iętych, zanim wydali wyrok; w całóm 


nie ie panowało podtenczaa wielkie wzburze- 
byio Wszystko wojsko stało pod bronią; słychać 
któr, JP Śrwćj, że sędziowie wszystkich tych, 
zycie] podczas rozruchów używali przeciw bu- 
winny awa spokojności breni paloćj, uznają za 
radylia] umyślnego zabójstwa; iietotnie kilku 
ość ainych członków sada wnosito na to, ira- 
zawi, robotników byla bez granic. Tymczasem 
É e tj zostały ich nadzieje; wyrok prze- 
Pującci. wom oskarzonym jest osnowy nastę- 
nie b J: żeich uderzenie , acz śmiertelne, 
w nę z umysła. 
dham powrócili robotnicy do swoich 
Aarycznych i rozpoczęli znowu swoje 
wymagaj Jiko robotnicy niejakiego p. Duncuft, 
Bzenia Si przed niejakim czasem podwyż- 
opóty zn PBO myta, oświadczyli, że nie będą 
onóm n, S robić, dopóki nie będzie zezwo- 
a ich żądania. Postępowanie w tćj _ 
żone będzie przed wydziałem związ- 
dam. i : 
a narada o dúscy odprawili zgromadzenie 
adnikom Le się nad środkami przeciw sze- 
Na tem >. rey się przeciwko nim połączyli. 
nik unijonigę dzeniu odczytano oajprzód okol- 
tamci ozn cą bk, do swoich majstrów, w którym 
nowe Nany Że postanowili, zaprowadzić 
azłego poni ae w swoich pracach; i od przy- 
hemia = ziałku przywieźć do skutku ; Ža- 
} unijnoiscie nie ma być wolno, od kwie<_ 


skiego do Hiszpanii. Mianowicie, 


tnia do sierpnia, dłużćj nad 10 godzin codzień- 
mie pracować, a w innych miesiącach dłużćj 
mad godzin 8; roboty powinny być płacone 
w lecie od godz. 7 rano do 8 w wieczór, w zi- 
mie od 8 rano do gód. 5 w wieczór, dzićnnie 
po 8 i 6 szeliogów. Majstrowie’ postanowili 
nie skłaniać się do żądań robotników. ` ismo 
prowincyjne donosi, Że podobnie i w Bristolu 
wzbarzyli się czeladnicy krawców i chwycili 
się takich samych środków jak londyńscy; i 
tam znajomi krawców oświadczyli, że sie zrze- 
koa nowych sukni, jeżli majstrowie za dogo- 
dniójsze uznają, stawić na przeciw czejadników 
równy opór. X 


l 


Francyja. 


Rról dał w d. 2. mają księcia Butera, posło- 
wi króla Obojćj Sycylii, posłuchanie wstępne. 

Gazety paryzkie zapewniają, Że przezydent 
rady wypurzył w końcu posiedzenia izby depu- 
towanych w d. 2. maja jawnie swój zamiar, 
Że przy rezpoczęciu przyszłego posiedzenia prze- 
łoży ogólny plan względem osadzenia Algićru, 
i dodaja, że jeden z członków komisyi afry- 
kańskićj upoważniony został przez prezydenta 
rady, aby mu przełożył pracę, która niejake 
będzie mapa tćj części Irancuzkiego kraju. 

Jenerał Vernot zawiadamia mieszkańców pro- 
wincyi Algióru i Tittery, że między Francyją 
a Arahami prowincyi Oranu za pośrednictwem 
Sidi Abdel Kadera został pokój zawarty. Wy- 
nurza on nadzieję, że ten pokój ustali coraz 
bardzićj panujacy pokój w prowincyi Algićru, 
i że niebawem Francozi i Arabowie tylko je- 
den lud tworzyć będa. 

Merkury szwabski donosi ze Strasburga z d. 
5. maja: Wiadomości o zaszłych zdarzeniach 
w Frankfurcie zwróciły wielo na siebie uwagi; 
mówia o strowych środkach policyjnych prze- 
ciwko cudzoziemcom. Przypisek z d. 6. maja. 
Wczoraj zaszły znowu krwawe bitki między 
mieszczanami i artyleryja z jednćj, a IStym 
lekkim pułkiem piechoty z drugićj strony: 

Szwajcaryja. 

Gareta szwajcarska donosi z Berny: Część emi- 
grantów polskich wezwana do odjazdu, -ode- 
brała już paszporty od posła francuzkiego i 
kanton opuściła; inni co deieńnie tu przyby- 
waja w tym samym zamiarze. Przeciwnie zaś 
ioni wzbraniać się mają, uczynić zadosyć we- 
zwaniu, które do nich uczyniono. Jak się do- 
wiadujemy postanowiła rada rządowa, wnieść 
na wielkićj radzie, która się ma d. 5. maja 
zebrać, aby ci emigranci niezwłocznie byli oda- 
leni. Kanton rządzący ma być już o tém po- 
stanowieniu zawiadomiony. 


t 


Holandyja. 

Z Haagi piszą pod d. 30. kwietnia: Wczo- 
raj zamknął minister spraw wewnętrznych 
w imieniu Króla tegoroczne posiedzenie stanów 
jeneralnych. Mowa ministra obejmowała zno- 
wu przyrzeczenie prędkiego załatwienia pyta- 
nia holendersko-belgijskiego. Jak dalece zaś 
to zaspokajajace | AK oparte jest na 
depeszy, odebran j przez gońca z Wiédnia d. 
27. t. m., nie ma o tém wiadomości. 

Przed ukończeniem posiedzeń stanów jene- 
raloych udał się wczoraj rano na swoje mićj- 
sce do Londynu nasz nadzwyczajny poseł p. 
Dedel, który tu jakiś czas za urlopem bawił. 
Z jego odjazdu wnoszą, że układy londyńskie 


dalćj się toczyć będą. 
Belgijum. 


Dz. Independent + d. 29. kwietnia donosi: 
„Więłe pism publicznych mówi, że jenerał 
Goblet nie był jeszcze na dworze berlińskim 
przyjęty. Dowiadujemy się, że istotnie dwór 
pruski czyni trudności w przyjęciu p. Goblet, 
pochodzących z osobistych stosunków tego je- 
nerala , i Że gabinet berliński uczynił propo- 
zycyja do onych usunienia, lecz przełożeń tych 
rząd masz nie może przyjąć. W skutek tego 
poslano jenerałowi Goblct list onegoż odwo- 
łojący, a tak opuści on Berlin, jeźli dwór pru- 
ski nie cofnie warunków. Możemy zapewnić, 
że idzie lu tylko o formalne osobiste pytanie, 
pytanie , które sadził usunąć p. Goblet, gdy 
opuszczał Gotha, i że przyczyna onegoż nie- 
przyjęcia nić ma powodu politycznego. Ka- 
pitan Beaulieu powróci do Berlina jako spra- 
wujacy tymczasowie interesa.“ 

Podlug Univers Religicuz, składki na katolicki 
uniwersytet w Belgijam wyńoszą już 2 mil. fr. 
Niemcy. 

Gazety heskie donosza z Darmstadu z dnia 
4. maja: Jego królewiczowska wysokość wielki 
książę mianował z przełożonych sobie sześciu 
kandydatów deputowanego Schmitt pićrwszym, 
a deputowanego Langen drugim prezydentem 
drugićj izby. Jutro zagai sejm prezydent mi- 
nisteryjnm skarbu, tajny radzca baron floff- 
mann, z polecenia wielkiego księcia. 

Gazeta wirtembergska donosi 2e Stuttgardu 
z d. 1. maja: Z Żołnićrzy, na urlopach beda- 
cych, zwołano szybko pewna liczbę, i wczoraj 
przybyło tu już wielu urłopników. Do stoja- 
cych tu pułków, jak się dowisdujemy, ma być 
zwołanych po dziesięcia ludzi do kompanii. 
Nawet od kilku nocy uważeją, Że zwyczajne 
patrole wojskowe w znaczniejszćj liczbie i 


„ły, która drugich spaszczajacych się za 
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częścićj jak dawnićj, przeciagają po naszóm 
mieście, i zapewniają, że tak te patrole, jako” 
też żołniórze na straży mają osre ładunk': 
Zresztą w tutejszóm mieście panuje najwięk- 
sza spokojność i porządek, i nie zdaje się, 8 
gdzieś był powód do onych zaburzenia. 

W Frankfurcie nad Menem zdarzył sie d. 2 
maja r.b. nastepujacy wypadek: Wiadomo, #® 
w Frankfurcie w tak zwanćj straźżni konsi8” 
blów osadzeni są więzniowie politycznii przy 
téj straźni leży kilka składów na towary» 8 
wszystko razem tworzy podlużny budynek i róg 
ulicy Szórokićój ku ulicy Fahrgasse, Nad Mor" 
degardą i sklepami, tego budyaku sa wigor 
pia, opatrzone u okien zewnatrz żaluziam! 
w kształcie skrzyni. Z jednego z tych WIE" 
zioni uciekł już, jakeśmy w swoim czasie %07 
nieśli, student Lizius z Aschalfenbarga. Po tćj 
ucieczce, za którą dozorca więzienia oddalony 
został ze służby, nakazano największą o81r0% 
ność; więzienia co godzina przeglądano, Pa 
otoczono kilką pocztami straży pomimo n°" 4 
założone mocne twierdze i t. d. Miożby m*B" 
był jeszcze pomyślić, że uwięzieni mieli z%:%” 
zek z osobami po-za więzieniem ? Z 1ém W877 
stkióm zamyśliło pięciu uwięzionych tamže 
studentów uciéc razem d. 2. maja 
drans na dziesiątćj wieczór ze swoich wież 
które się z soba nie stykały, lecz inoćmi gd 
zieniami były poprzedzielane. Dostali pile” 
ków, przepilowali kraty, powyłsmywali żalazie 
i chcieli spuścić się po sznurach, które sobie 
z prześcieradeł porobili. Piórwszemu, który 
się chcial spuścić, urwał sio sznur; spadł 4: 
z trzaskiem na brok i wzbudził baczność sio: 
m 
Siu- 
okru* 
wnet 


rzyła schwytać żywych lnb nie żywych: 
deat Rubner z Wunsiedel, który się tak 
tnie bił w walce d. 3. kwietnia, zosta k 
śmiertelnie raniony i w krótce potóm | zadne? 
dwóch iunych zostało, pod czas gdy się SP o 
szczali, ranionych lub pokaleczonych ' bać 
mogli ucióc a piaty, student J. Th. A oj- 
z Graefentoona , uszedł i dotad go 5: „a 
mano. Povieważ zdarzenie to zaszło około i 
dziny, o którćj każdy z domów szynka eg 


i traktyjerni do domo powracał, natych mu- 
zgromadziły się kupy ludzi, co pay naj“ 


siało dać powód do nieporozumień, sdy bo” 
smutniójszy za soba pociagnety skutek. CH 
wiem 0 godz! 10. strzelec tutćjszego ablów: 
linijowego ostrzegł jedno ze straży konsi 
aby się ze swego pocztu oddalila, 
kilku więzniów zamyśłają uwolnić. 
władzy o tém ostrzeżeniu doniesła : dj bro” 
żolniórze straży staneli natychmiast p? 


pon!" 


4 


-Wy mawiali 


P a 
„Maj. Przy 
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Nią. W krótce 


atrażnicą, pokazała się kupa ludzi przed 


więge która jednak pa wezwanie wypra- 
szła k JW nićj patrolu zaraz się roze- 
FIG „Po chwiłi ukazała się druga kupa ludzi 
KT Bdy się więzniowie z okień spuszczać 
wysła PA: spośród tój kupy padł wystrzał na 
ogni hy EW nićj patról; który na ogień 
wje odpowiedział. Żołniórze mieli na wszy- 
AE strony strzólać , gdy już kilka minut po 
p szczeniu się więzniów apłynęło ; obywatele 
fm tengwałt i z tąd wszczęła się 
AC, Ad nie BA rozeszli sie do 
i omów ř kilku w oddaleniu zostało za- 
ych, co 
Łiczba zab 
łych w 


wysok Jnosiłą nazajutrz pięciu. Niektóre kule 


g leciały do bliskich i oddalonych do- 


mów É ddalo 
Rie. (Może być, że niektórzy Zcłnićrze umy- 
Szyć a wysoko celowali, aby tylko nastra- 


yćze SCZ nie szkodzić.) Ucieczka ta musiała 
u WNątrz popićrana tw rozszórzonym związ- 
ja nieważ o tóm czasie wieśniacy przed 
d a t daléj widzieli wznoszące się race. 
wały cła dnia tego traktował jeden Żołnićrz 
ratów achu konstablów, jeden z tutéjszych,kam- 
Upoić Swoich obficie jabłecznikiem, chcącich 
aśni, i ten sam żŻołniórz (od strzelców) stał 

a e na straży, gdy się ucieczka rozpoczy- 
że Hi opuścił swoje stanowisko, co dowodzi, 


zwi 03 i dóaszcz lał jak z konwi. Ani wojska 
tr Beko 


zeb ke. ani inne mićjskie nie miały po- 
i Wmieszania sig, i stały tylko całą noc 
dopić "onia, Większa część mieszkańców miasfa 
"oeie nazajutrz dowiedziała, co w nocy za- 
Spokojność jeszcze tój samćj nocy zo” 
Wrócona i nie była daléj zaburzona. 
zp, benat miasta wydał do obywateli i 
S aúców tego miasta proklamacyją, w któ- 
Y ai Ywa ich, aby każdy doniósł władzy, eo- 
biega © tém zdarzeniu dowiedział , i zapo- 
Które 4 „Przyszłość podobnym zbrodniom, 
aakay oai Sekse szkody miastu t jego mie- 
aie pa „, 8Otuja, A ktoby je tait, wystawiłby 


aja 
miea l": 
zej, 


Btwem p elką odpowiedzialuość przed pań- 


wlasuóm sumieniem. 
acjugow; Naja doniósł senat o tóm zdarzeniu 
odezytał Związku niemieckiego. Gdy prezes 
lo wiad, doniesienie „sejm uchwalił wziąć 
zono peppa ŚCI Na wniosek prezesa ogło- 
Tzadka du: posiedzenia tego, na którćw z po- 
wami miiia miano się ńaradzać nad sprá- 
mierze GRĘ, lemi, za tajne, spiazno więc w téj 
Protokał i Ry protokuł, i uchwalono, schować 
Czytaniu Gm Osobno pod pieczęcią. Po prze- 
Protokułu zgodzono się na trość jego, 


Dnia 


dowodzi niezręczność strzćlających. , 
tyeh tub na odniesione rany zimar-. 


ežał do spisku. Zresztą noc była bardzo . 


poczóm pódsiedzenie dzistójsze zostało zam- 
knieże. , 


Prusy. 


Król jmé raczył swojego jenerała- adjutanta 
è jeoerała - lejtoanta Witzleben mianować mi» 
mistrem stanu i wojny. 
NM a E S 1 PJ e a 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, . 
(Z korespondencyj prywalnycii.) 


Sanok d. 15. maja 1834. Na jarmarku sa- 
nockim d, t2. b. m. było blizko 1500 wołów 
karmnych, lecz kupców nad wszelką nadzieję 
mało; jarmark zatóm był zły dła sprzedają 
cych. Najdroższe woły, których było bardzo 
mało, sprzedawano po 100 i przeszło i tak na 
dół aż do 70 zr. w. w. z 10 a nawet 9 wołem 
radaszu. Łatwo można sobie wystawić nieu- 
kontentowanie sprzedających, pomyśliwszy tyl- 
ko, jał drogie sa teraz siano i owies, i Że wół 
na saunćj braże nigdy się nie utuczy, i dla te- 
goto nie jeden mówił, że nigdy juź oře bę- 
dzie stawiał wołów na stajnie, oprócz aby ie 
tylko przezimować i na wiosoo rolnikom do 
roboty sprzedać; jakoż teraz Ww rzeczy sumćj 
dobre chude woły robocze równie popłacają, 
jak średnie Karmne- 

Zboże, labo bardzo tania, nić ma połupu, 
oprócz owsa, który, jak wiadomo, przeszłego 
roku chybił.— Korzec pszeniey kosztuje 6 1/2 
do 7 zr.; Żyta 5 do 51/2 zr.; jęczmienia 3 do 
3 1/2 zr.; owsa 3 do 4 zr.; kartofli 4 zr. Ce- 
tnar siana 2 do 24/2 zr. Garbiec okowity 46 
do 50 kr.; furt miesa w Sanoku 8 kr. 
w. w. Jłoboty wiosenne, lubo poźno rozpo- 
*częte „ dobrze postępują, ponieważ czasami 
dószcze przepadzją, chociazby potzeba, aby 
częściśj padały. Qzżminy na płaszczyznach są 
bardzo piękne, w okolicach górzystych zas po 
części w zimie wyginęły. Drzewa owocowe od 
wielu lat nie kwitly tak obficie, jak tćj wio- 
sny, lecz bardzo gorący wiatr poładniowy d. 8. 
19. i burza d. 13. i 54. b. m. bardzo kwiat 
uszkodziły. Zapowiedzeni nam kupcy węgier- 
scy ma wódką dotąd jeszcze się nie pokazali, 
przeciwnie zaś byli ua tym jarmarku kupcy 
węgierscy na woły. 

Targ na woły d. 14. maja 1834. 

Przypodziłi: 1) Szymon Kulik, z Suchćj, 
36; 2) Wiuceniy Sass, z Stobnicy, 35; 3) Ja- 
kób tłerbst, z Wysokićj, 39. Małómi partyjami 
484. Summa przypędzonych 294. 

I upili: Małómi partyjami 266 setuk z 3 
radasu. Niesprzadanych pozostało 28. 


Otomuniec. 
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Przed targiem sprzedali: 1) Michał 
Tabak, z Żurawna , 133; 2) Wincenty Kope- 
styński, z Wojniłowa, 177; 3) Marek Kris, 
z Żurawna, 130; 4) Frzeczanowicz, z Otynii , 
a51; 5) Smeril Tabak, z Borsztyna, 138; 6) 
Piotr Grandolski, z Szalowój, 45; 7) Grochow- 
ski, z Czapel, 231; ditto. 92; 8) Franciszek 
Fussek , z Opawy, 100; 9) Krzysztof Barcz, 
z Sosnowa, 157; 10) Mechel Kris, z Żarawna, 
410; 41) Franciszek Neisser, z Opawy, 57; 
42) Chaim Stark, z Liska, 60; 13) Stanisław 
Bochanek , z Sułkowie, 44. Ogółem 1625. 


Z. tych para 
ważyć mogła 


cetiarów 


ai ił 
zpazogyi wj woj- al e 
Magi Sos | s ssl] m | 10 
Kuben Pabesen] payl 3zo|-| 13 | 10 
Bada gee pla, | 136] szej 25 | 10 
"Wiednia, rest N3. | Pm s Mat, 
Wada ro. 6. | a T] sej 9 e, 
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muior Traminer Ane go| sasl} to | 0 
Bareng Waniek Wi | ne] sol] 10 | o 
nadzy | gpl sal u | o 
noia, Kosia | sal gorl} | o aye 
igwa, | ia soj) 7| sue 
Löbi Pollak, z Brünu, z8| os0l—l 6 7 


ze stada Nrv.. 13. 


Wapółubieganie się w zakupowaniu bydła 
znowu się ŻWwawo. zaczyna; tego tygodnia za- 
kupiono przed tergiem 1625, a na targowicę 
przypedzono tylko 294 wołów; oprócz tego mé- 
wią, że przed targiem zakupiono jeszcze i dalój 
popędzono blizko 300 wołów, o czóm jednak 
w szczegółach nie mógłem się nic dowiedzióć. 
Pomiędzy wołami na targowicy były najlepsze 
Michała Tabak (Nro. 1 w tablicy), jakoż: wział 
za nie miesłychaną cenę, po 430 zr. w. w. za 


7 artykułu żądają po 19 zł. pr. za beczkę (* 


parọ. Cena mięsa wolu w Wićdnia wciąż, i 
obraca około 37 zr. w. w. za cetnar po®0 
gatunku wołów. 

Podług zapewnienia handlajacych bydie 
kilka przyszłych targów będzie nieznaczny” * 
nie wióm z jakiego powodu. Choroba racicz 
na zmnićjsza się, i przeczyszczenie łąk ps 
stwisk spadłómi obficie po kilka razy dószcm i 
mi każe się spodziówać, że plaga ta w króle 
ustanie, 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) Królewiće 
d. 8. maja 1834. Na zboże nić ma ani 5P97 
kulantów , ani obstalusków , w handlu przeto 
tym artykułem zupełna panuje cisza. 


dobrego 115 do 116 funt. kupiono łaszt p° 
175 zł. pr. na rachunek norwegski. Pszenicy 
moż08 


pstrokatćj i ezerwonćj świćżéj dostać i 
łaszt po 240 do 250 zł. pr., jęczmienia pie i 
nego po 115 zł. pr. — Przędziwo konopa s 
potaż ida ozięble; w handlu przędziwem *P 

nóm nió ma równie Żadnego ruchu. 
wodu nadeszłych żadań zaczynają więc 


się o dobre nasienie lniane; zapasy JeB? 4 
szczupłe i w twardych rekach, a ponita 


spodziówane rossyjsko-polskie dowozy T 
mało będa znaczne, przeto właściciele e). 


Do dziś przybyło 14 czółen do miasta- 


Hamburg d. 3. maja, Wetna wciąż jesze” 
znajdnje się w stanie równie uciśnionym» " adj 
go znowu tygodnia nie było žadnéj ZDAC n 
sprzedaży. Ceny, które za wełnę w drobn i 
kuponie na chwilowe zużycie zapłacono » 4- 
mogą służyć za miarę do podania ceny w ð 
ności; przeto dzisićjsze ceny, nieodmieDn| „ 
przeszłych, równie jak tamte, uważać, © AD- 
tylko za imienne. Ostatnie doniėsienið # ^g- 
glii także nie rokuja rychłego polepszeB Saio 
czy w handlu tym artykułem. Dowozy apia 
'zaczynają się. zmoiójszać, i w tym tygo. 
tylko 229 bali dostawiono z Wyższćj Elby Li- 
Na tegorocznym wiosennym jarmarku, U v;,0 
psku sprzedali fabrykanci austryjaccy b a8- 
wiele powozów „ wyrobów jedwabnych » 


łów it. d. 6 
WIDOWISKA we LWOWIE. 
3 p , ko” 
Teatr niemiecki. — Dziś: Die Schleichhändier 
medyja we 4 aktach. 
Jutro: Zampa, oder: Die- 


jelka 
Marmorbratk > p 


czarodziejska opera w ach akta" mm 
ycze. .... ekg" "ol R Po. zo. T 2 g_$ 


Bedaktor: Mikołaj Mickalewicz ;, — Drukiem.: Piotra Pillera. 
» 


